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Wojna czy pokój?; 


Sytuacya w poniedziałek. 
Austrya wstrzymuja wysłanie ultimatum. — Inter- 
wenoja mocarstw w Belgradzie. — Serbia znowu 
oświadcza, iż podda się orzeczeniu mocarstw. — 
Serbia toprost z Austryq traktować nie chce, a żą- 
da od liuropy gwarancyi nietykalności. — Niepe- 
teność sytuacyi trwa dalej, 

Wozoraj w medzielę palmy pokojowe poja- 
wiły się na szpaltach dzienników — i powszech- 
nie wyrażono nadzieję, że spokój na Bałkanie bę- 
dzie utrzymany, Skąd ta nadzieja ? 

Oto wskutek imterwencyi mocarstw, a zwłasz 
cza ua propozycyę Krancyi Austrya zdecydowała 
się wstrzymać ultimatum do ostatnich dni marca 
(du piątku lub soboty), Mocarstwa mają więc kil- 
ka doi czasu do osiągnięcia zupełnego poreznmie- 
nia w sprawie wspóluego kroku w Belgradzie 
1 dla zapewnienia mu dobrego tamże przyjęcia. 
Ogólne naprężenie 1 zdenerwowanie, w którem 
oczekiwano już lada chwila wypowiedzenia woj- 
ny — ustąpiło miejsca nadziej, że zatarg uda 
sią przecie może załatwić dragą pokojową. 

Angielska propozycya opiewa jak na- 
stępuje: „Serbia ma złożyć Austra-Węgram zada- 
walmająca oświadczenie i wyrazić gotowość roz- 
brojenia się; mocarstwa zań równocześnie złoży- 
lyby w Belgradzie akt gwarantujący, że Austro- 
Węgry nie wkroczą do Serbii". 

Biuro korespondencyjne donioslo w niedzielę 
z Belgradu: 

„Naprężenie, z jakiam w kołach rządowych ocze: 
kiwano ponownej noty anstra-węgierakiej, prawia zu: 
połnis ustąpiło, waknrek licznych wiadomości plam., za- 
Aranicznyah o bliskiej przyjaznej interwencyi mogaratw 
w Belgradzie. Obawy przed energicznem wystąple- 
niem AQatro-Węgier zuikły, a miejsce ich zajęła wiel- 
ka ufność w pośredmczątą in! lenoyg mocaratw. 

W Belgradzie oenją teraz ailny grant pod nogami 
i ońwiadczują, ża Serma zawsze stala na stanowisku; 
dł w kwestyi huśniaukiej ma pertruktować © monar- 
mwami europojakiemi, a mie wyłącznie z Aaatro- 
Węgrami, Serbia kilkakrotnie oświadczyla, a takia 
i damiaj głusi niezachwianie zasadą, że tylko mocar« 
stwa kompetentne ag do uregulowania kweatyl bośnie- 
tmiej. Wadiog tego jeat wigo pastoralnem, ża Serbia 
poada miy baz zastrzeżuń nchwale mo- 
umrsów, gdyż mie Wącpi, ża konferencya enropejakk 
nietylko sprawiedliwie sulatwi kweatyg bośniacką, ala 
takżu postara my o wytworzenie tanaj sytoaoyi w En- 
Kopio, kióruby na długi czan zapewnia pokój, Oświad- 
czeniu, wymlażuna przemocą na Serbii, mie miałoby 
anl dla Austro-Węgior sua dla Eoropy praktycznej war- 
toi. 

romwówał deblu azęzerze pragnie pokoju, przeto 
Witysikiu rady, dające sig ogudzić £ gudnuścią sumo 
dzielnego państwa spein buznegięunie, w przekonaniu, 
że mucuratws przed udzieleniem Takich red poruzumią 
mię co do rozwiązania kmeatyi kokniackiej, Przes 1m- 


, 
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PRZEW ROT. 
Powieść a najbisb.zej przyszłości. 
przez Ludwika Szczepańskiego. 
Cigg dalszy. 
Roxpaczliwe jęki odezwały się ze stosa rumo- 
wiska, jakie przywaliło ludzi oraz skrzynię, Ka- 
gank pogasły, paliła się tylko rzucona ma zie- 
mię pochodnia, na pół przyduszona bryłami sol- 
nei. 

W ciemności podniosła się jedna postać, kie- 
rując się ku tlejącej pochodm. Był to porucznik 
Borko vun Kulenroda. Stał on opodal skrzyni i 
skejiusya dynamitu jego nie dosięgła. Został tyl- 
ko cgiuszony i ugodzony w głowę walącą się 
be.ką. Brnąc przez rumowiska, wypełniające na 
kilka centymetrów wysoką warstwą połowę ko- 
mory, porucznik napół oślepły od aymi, kursu i 
krwi, która mu zalewała oczy, usiłował dosięgnąć 
zbawczego światła pochodni — i głośno nawoły- 
wał. dragonów, z których żaden mu nie odpo- 
wiadałi.) i 

W tem, gdy pochylony nad rumowiskiem wsi- 


bw 


łował wydobyć pochodnię, podniosła się inna wy- 


Ceny bez konkurencyi. 


ABUN SKŁAD PARASOLEK i PARASOLI nie ansta ERONCZ 


kie poatępowanie nis bgdzie Berbia zmnuazoną 
obecnie do jakichkolwiek hezpodradnich 
rokowań z Anstro-Wągrami w aprawie bunin- 
okiej, przez co też nannięte zostania nujwmiękaze mie- 
bezpieczefatwo dla pokojn*. 
* * 

. 

A zatem decyzya w kwastyi wojny lub poko- 
ju odwlekła się o tydzień — a dyplomaci praen- 
Ją w pocie czoła. Ale niestety nie wiele powo- 
dzenia można rokować tym dyplomatyczbym aze- 
cherkom. 

Doświadczenia ubiegłych miesięcy 1 wzgląd 
na nastrój w zrewoltowanem królestwie, każe 
nam mieć się na baczności, Nie możua zapominać 
am na chwilę, że najlepsze i najszczerszą chęcią 
owiane nsiłowania mocarstw nie wskórają nic w 
Belgradzie, skoro do wspólnego kroku nie przy- 
łączy się perfidna Rasya, która kosztem Serbis 
pragnie Austryę szachować i osłabić. 

Z drugiej strony ekwiwalent jakiego od En- 
ropy oczekuje Serbia za ewentualne zrzeczenie 
ię pretensyi do Bośni, musi być tak wielki i 
równoznaczny, by zdołał obecne parcie ku woj- 
nie przemienić w pokojowy i pogodny nastrój mas 
serbskieh. 

Uznanie bez apelacyi anaksyi, czego bezwa- 
runkowo ma prawo domagać się Anstrya po pro- 
tokole z Turcyą, a do czego zdąża porozumienie 
międzymocarstwowe, wcale nie będzie takim 
środkiem. 

Z tego punktu widzenia Bytuscyi nie można 
uważać bynajmniej za polepszoną. Ozekajmy więc, 
jak postąpi Kuropa i Rosya i co powie na to... 
Belgrad. 

A z Belgradu bynajmniej nia nadchodzą u- 
spakajająca wieści. 

(2elegramy patrz na str. 3). 
EE anno 


Interpelacya posła Breitora 
w sprawie mobilizacji, 


(Według stenogramu parlamentarnego).| 

Brzmienie interpełucyi p. Bratara, której po- 
czątkowo nie zezwolił prezydent Izby odczytać 3 która 
dopieru po jadnegłońnej nuhwale lzby na tajnem 
posiedzeniu powzigtej, publicania w labie pomów 
odczytana zoatała, jest następująca : 

„Jeat rzeczą ogólnie znaną, że w prasie zagrani: 
cznej nie wyłączająu aerbakiej i węgierskiej putlikuje 
mig przebieg umubilizacyj w Austryi Tego jedaak nie 
publikoje sy prasie tutejszej, chuciaż oddziały powo- 
danych rezerwistów pireciqgsją po ulicach, a w każdej 
dziedzinie pracy — zwławzwa w rulnictwie — nbywa 
robognika, 

Zaang jest rzeczą, ża w ostatnich dniach powoda: 
no około sta tys-ęcy rezerwistów, że 50 batalio- 


Obrazy z Serbli. (Patrz „Zażświata*)jej 


nów zostało na stapia wojennej i odesłano ja nad 
granieg połndniową, że dnia 15 b. w. pod przewod- 
nictyem are. Franciszka Ferdynanda odbyła się rada 
wojenna, w której wziąli ndział generałowie Seh6: 
naich, Fiedlar, Albori i Conrad v. Hótzen- 
dorf. Dalej znaną jest rzeczą, ża fota anstryacka 
trzymana jest w pogotowiu, a hr. Monteonecoli abajmie 
Już w dniach najbliższych naczelną komendą na flotą, 
wreszcie, ża jnż w doiach najbliżuzych ma być zmo- 
bilizowanych jeszcza 5 korpusów, a dwa korpu- 
ay mają hyć wystawiane, jako rezerwa armii. 

T.jemniczość mobillzacyi zarządzono na wniosek 
młniatra Achranthala*. 

Interpelacya kończy alg zapytaniem, dlaczego la- 
duoić tej połowy monarchii nie jest poinformowana 


į soka, chuda postać, leżąca u wejścia do sztolni, życia. Stary. górnik patrmał naż przakrwionemi 


| postać skrwawiona, straszna, a której gardła wy- 
dobywało się chrapliwe rzężemie. 

Stary sztygar również nie ucierpiał skutkiem 
wybuchu i tylko próbując umknąć rozdarł sobie 
policzek, o ostry kant wystającej deski. Ogłuszo- 
ny uderzeniem, ebsypany rumowiskiem, podniósł 
się po kiiku sekundach z ziemi, i patrzał, jakie 
skutki wywarł jego zamach. W świetle pochodni 
ujrzał oficera, który shańbił mn córkę, i oto ako- 
czył nań, jak ryś na swoją oflarę. Żyłastemi rę- 
kamı, które tyle lat kruszyły skałę solną, ścisnął 
wroga za gardło, zdusić go, obalił na wznak i klę- 
cząc mu na brzuchu gniótł mu krtań, jak žela- 
znemi kleszczami. Porucznik, oszołumiony, nie pró- 
bował nawet uporu i wyprężywszy się kilkakro- 
tnie kurczuwa całem ciałem, stracił przytomność... 

Pochodnia gasta zwolna i komorę zaległa ciem- 
ność zupełna. 

Wreszcie stary satygar powstał i ciężko dy- 
sząc podszedł ku pochodni, podjął ją i rozdmuchał 
płomień żagwi. Znowu płomień buchnął i sztygar 
nachylił się nad ciałem zduszonego wroga, świe- 
cge mu w twarz. 

Porucznik leżał martwy; siność twarzy i wy- 
sadzone oczy Świadczyły, że niema w nim iskierki 


LU 


obłędnemi oczyma i syknął: 

— Masz za córkę, łotrze. 

Poczem nie troszcząc się o dragonów, którzy, 
jak słabe jęki świadczyły, nia wszyscy zginęli, 
z pochodnią w ręka. skierował się kn wyjścia 
sztolni, uchodząc z tej komory śmierci. 

Na powierzchni złemi tymczasem huk armat i 
łoskot strzałów karabinowych wzmagał się z ka- 
żdą chwilą. Znown kllka domów w Wieliczce za- 
jęło się ogniem od pękających szrapneli I pożar 
szerzył się gwaltownie, niszcząc nieszczęsne mla- 
sto. Szukając ochrony przed strzałami, ludność 
Wieliczki chowała się do piwnic. Kobiety i dzieci 
z histerycznym płaczęm błagały Boga, aby odwró- 
cił zagładę miasta. 

Pułkownik Agamatow przerachował się. Z for- 
tów w Rajskn i Rzące silne oddziały piechoty 
maszerowały z karabinami maszynowymi ku Wie- 
Jiczce; wysłano również dwie baterye polne | dwa 
antomobile pancerne z działami szybkostrzelnemi. 
Na odgłos zaś walki z Niepołomic goselhcem waliła 
kawalerya rosyjska i artylerya — i w cieniach 
nocy wywiązała się w kotlinie wielickiej wielka 
bitwa. C. d. 


o rozmiarach mobilizacyi ? 

(Zaznaczamy wobec ostatnich komfskat, jaklek oña- 
rą padły krakowakia dzienniki, wyraśnia, ża treść 
interpelacyi wzięta jest dosłownie ze utenogramu par- 
lamentarnega I była powkórzana przez pgraag wie 
dańaką, Przyp. red.) 


Z księgi głupoty ludzkiej 


Strach doprawdy pomyśleć, jak wielka jest 
glupota szerokich sfer ludności i jak fatalne skat- 
ki wywołać może lada plotka krążąca pośród ma- 
sy. Wyraźnie ujawniła się ta gromadna „na- 
Iwność*, a raczej powiedzmy po prostu, ciężka. 
głupota ludności, przestraszonej wieściami wojen- 
nemi i zarządzeniami wojskowości — w „ra 
na kasy, jaki nastąpił nietylko m nas, ale w Cae- 
chach i w innych krajach monarchii. 

Jeden z lwowskich dzienników tak opisuje 
nrun“ na tamtejszą kasę oszezędności: 

„Przez cały dzień wczorajszy urzędnicy, za- 
jęci przy wyjmowaniu wkładek, pracowali z nie- 
hywałą energią. Od czasn do czasu napakajali 


Niefortunna przygoda „przyjaciela Serhil*. 
(Patrz „Ze świata“). 


KUFRY. WALIZY TORBY, TOREBKI NECESSERY. 


* PLEDY ang, PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, RĘKA WICZK! z najlepszych fabryk, 


Kraków 
Głoryańska 


LET 


niecierpliwych, a trwożliwszych darzyli zapewnie- 
niem, Że tch pieniądze nie przepadną. 

= — Dlaczego pan wyjmuje pieniądze ? — pyta 
urzędnik jakiegoś biedaka. 

— Wszyscy ludzie to robią, więc i ja mu- 
szg.. — brzmi odpowiedź bezmyślnego całeka. 

— A pani? 

m — Także dlatego. Jak ludzie mówą, że trze- 
Ada tych kilka guldenów, to trzeba. Co 
rabić! 

— A pon? — pyta urzędnik trzeciego. 

— Wojna! — mówi zapytany. — Całowiek 
teraz niepewny niczego 

— Przecież Sejm daje gwarancyę, cały kraj 
ręczy za pieniądze, złożona w Kasie, 

— E, co ml tam jakiś Sejm albo kraj! Jak 

mi pieniądze przepadną, nie da mi ich ani Sejm, 
ani kraj! — gada głupi babsztyl. 
è Wśród tłumu uwijsją się ci, co nie sieją, am 
orzą. Szukają za żerem. Zwyczajni złodzieje me 
są jednak tak niebezpieczni, tak rozmaici, „finan- 
sici" g pod ciemnej gwiazdy. Niepoczytalny Je- 
rzyk serbski nie wygłasza bardziej wojennych 
mów niż oni. Ich zdaniem, v którem w tajemnicy 
się dzielą z jakimś właścicielem książeczki wkład- 
kowej na kilkadziesiąt lub kilkaset koron, odda- 
wna już na granicy wre wojna, 8 oficerowie ro- 
syjscy spacerują po Lwowie w przebraniu i tylko 
czekają na sposobną chwilę. Stowe jytuacya — 
jak mówią — gorsza niż podczas biblijnego poto- 
pu. Wszystkie instytucye bankrutują. Szczęśliwy, — 
prawią z westchnieniem — kto zdołał wydobyć 
awoje pieniądze, złożone w kasie... 

Ciemny, nie mający stosunków posiadacz ksią: 
żeczki kasowej, patrzy na takiego finansistę, jak 
na objawienie Boże. Zaś finansista przemienia się 
nagle w opatreność, Niech się dzieje, co chce, ale 
on gotów jest pomódz biednemu człowiekowi. Otóż 
biedny. a głupi człowiek da mu książeczkę na 
140 kor., a on mu w zamian wręczy gotówkę 80 
albo 90 kor.. Za minutę interes nhity. Posiadacz 
książeczki Kasy oszczędności łapczywie chwyta 
za pieniąze, książeczkę zań składa s nezuciem ul- 
gi do rąk „dobroczyfńcy” i czemprędzej znika, 
Tad z dobrego interesu, bo jeszcze mu się zdaje, 
Że mobi} dobry interes i okpił „dobroczyńcę*. 

Ostrzegamy wszystkich najusiłniej 
przed tego rodzaju dobroczyńcami! 
Nie dajcia się oszukiwać 1 nie ulegajele owczemu 
czy też baraniemu pędowi naśladownietwa*, 


Poradnik dla rezerwistów, 


lak się odbywa mobllizacya? 

Rezerwistów austryackich dawno juž nie po- 
woływano wskutek niebezpieczeństwa wojny, dla- 
tego przepisy dotyczące takiego powoływania są 
obecnie mało znane. Ustawa sama nie wiele a tem 
mówi. $ 12 ustawy wojskowej brzmi: 

„Rezerwa wojskowa i marynarka może być 
tylko na rozkaz cesarza powołana na stopę Wo- 
jemną do częściowego lub całkowitego 
uzupełnienia wojska. Jeżeli jednak szczegól- 
ne stosnnki tego wymagają, mogą być żołnierza 
pierwszego rocznika rezerwy i trzech ostatnich 
roczników asenterunkowych rezerwy nzupełniają- 
tej przeznaczeni do czynnej ałużby, nawet w cza- 
sie pokoju, a to na podstawie ustawy = 31 maja 
1888 r. 

Na wypadek unobilizacyi odbywa się powoły- 
wanie rezerwy uzupełniającej na. rozkaz cesarski, 
Jeżeli jest potrzebne tylko częściowa pokrycia re- 
zerwy, marynarki lub rezerwy uzupełniającej, to 
odbywać się ono ma według porządku roczników 
asenterunkowych, począwszy od ostatniego. — 
Ustęp $ 12 ust. wojsk, w którym jast mowa o 
„Bzczególnych stosunkach", opiera się na ustawia 
z 31 maja 1888, która mówi: 

1. Żołnierze pierwszego rocznika rezerwy 
jak 1 trzech ostatnich roczników asenterunkawych 
rezerwy uzupełniającej, jeżeli szczególne sto- 
snnki tego wymagają, mogą być na rozkaz ce: 
sarga powołani do czynnej służby w miarę i na 
czas niezbędnej potrzeby, ale tylko tak długo w słu- 
żbie prezencyjnej, jak długo należą do wspomnla- 
manego roczulka rezerwy względnie da wzmian- 
kowanych roczników asenterunkowych. 

Wyłączeni od tego są ci rezerwiści, którzyby, 
jeżeli obowiązani są jeszcze do służby liniowej — 
mleli prawo da żądania trwałego urlopu (z powo- 
du nieszczęść rodzinnych), dalej ci rezerwiści za- 
pasowi, którzy dostali się do rezerwy uzapełnia- 
jącej nia według liczby porządkowej losn, lecz na 
podstawie szczególnych udogodnień ustawowych, 
jako żywiciele rodzin. 

9. Każde przydzielenia rezerwisty do czyn- 
nej służby, liczy się za jedno ćwiczenie. Jeżeli 
czas slnżby w czynnej służbie przewyższk 28 dni, 
to nadwyżkę zaliczyć należy do drugich ćwiczeń. 
Ale jeżeli ten czas wynosi najmniej 2 miesiące, 
to dotyczący rezerwiści zwelnieni są także od ćwi- 
czeń, do których obowiązani 84 według natawy 
wojskowej”. 


O mobilizacyi obrony krajowej postanawia u- | 


stawa w $ 12 tylko tyle: „Powołanie 1 mob higa- 


eya całej obrony krajowej alto jej części odbywa 
się w razie potrzeby tylko na rozkaz cesarza, pod- 
pisany równocześnie przez odpowiedzialnego mi- 
nistra obrony krajowej“. 

Ustawa zna więc trzy rodzaje powołania zot- 
nierzy w nieczynnej służble (oprócz ćwiczeń woj- 
skowych) : 

1 W razie „szczególnych stosunków ' powoła- 
nie tych żołnierzy, którzy służyli czynnie do koń- 
ca 1908 roku, następnie rezerwistów zapasowych, 
asenterowanych w latach 1906, 1907 i 1908. 

2. W razie „częściowego uzupełnienia armn* 
powołuje się naprzód najmłodsze roczniki, 
w końcu jednak mogą być wszyscy powołani. 

3. W razie mobilizacyi (całkowitego uznpeł- 
nienia) armii. 

Dokładne przepisy w sprawie mobilzacyi po- 
dają przepisy wojskowe. Przepisy te (część 3, $ 30) 
rozróżniają: 

1. Ogólną mobilizacyę. 

2. Częściową mobilizacyę, 

3, Częściowe uznpełnienie armii do stanu wo- 
jennego. 

Kiedy trzana „narukować” ? 

W razie ogólnej mobilizacyi musi żołnierz w 
nieczynnej służbie zaraz się zgłosić do komendy 
podanej w swoim paszporc e wojskowym Kart 
powołujących w takim razie nie wydaje się, Wła- 
dze polityczne wzywają obowiązanych do „naru- 
kowania“ afiszami. 

W razie częściowej mobilizacyi następuje po- 
wołanie albo zapomocą wezwań, albo też zapomo- 
cą afiszów. 

Tylko przy „częściowem uzupełnieniu armii do 
stanu wojennego“ muszą być wystawione osobista 
wezwania. 

Najdalej w przeciągu 24 godzin po rozlepie: 
niu afiszów lub doręczeniu karty powołującej mu- 
si powołany żołnierz zgłosić się najkrótszą drogą 
do swej komendy. Pozostaje mu więc tylko 24 
godzn czasu do załatwienia swych spraw osobi- 
stych. Powołanym przysłnguje na kolejach i okrę- 
tach wolna jazda. Kto nie dostał karty pawołują- 
cej, ten otrzyma od gminy poświadczenie, jako le 
gltymacyę podróżną. 


——— 


Sposób na żebraków. 


(Z zapisków reportera). 

Kraków nie może znaleźć sposobn na wytępienie 
plagi najdokuczliwizej — Żebractwa. Niektóru jednak 
omoby radzą sobie bardzo dobrze. 

Przedewazystkiem nigdy pruwle nia dają żebra: 
kom, natrątnie włóczącym sią po mieszkaniach, jał- 
mażny w gotówce. Głodny jesteś? — Masz kawałek 
chleba, trachą zapy lub Inna resztki z abiadu. 

"Ten, co jest głodny uaprawdq, weźmie, zi 
mu dadzą: „Bóg rapłać!* powie, Ala najczęściej 
deiąkowanie chdarowanego brzmi w podobny aposób 

— Bodaj cie cholera, filantropie! Ochłapy hinduo. 
mu dają! 

Ale drugi raz już nie przyjdzie — przynajmniej 
nie prędko. 

Pani X. odmawia stale żebrakom jałmnżny, wyjąw= 
uzy utarców I kalek, proponuje natomiast wynagrodze- 
nie za pracę. 

Przychodzi drab zdrowy, młody. 

— Dlaczego nle weźmiecie mię do raboty? 

— Od miesiąca chodzę i nlgdzie żadnego zarobku 
znaleźć nie mogę. Od wczoraj nic w natach mie mia- 
łem... 

Takiemu pani X. proponuje, aby poraba? trochę 
drzewa, przyniósł węgla z piwnicy, nibo potrzepał dy- 
wany, 

— Ze szpitala dopiero eo wyszedłem — nie mam 
sił do roboty. 

Koblety pani X, namawia do prania | szorowania 
podłogi. 

Sposób ten pani X. uprawia ad pół rokn i am 
raza jeszcze żadne Z żebrzących nia podjęło sią naj- 
drobniejazej roboty za wynagrodzeniem. 


"Z KRAJU. 


Wielka kradzież w urzędzie gminnym. Z Żura- 
wna donoszą: W totejszym urzędzie gminnym niezna- 
ni sprawcy zakradli mig w nocy do kanoelaryi gałny 
i po rozhłciu kasy wertheimowakiej, skradli 30.458 
koron w papierach wartościowych, gotówce 1 kniążecz= 
kach galicyjskiej Kasy oszczędności. — Polieya przy: 
pnaźcza, że włamania dokonał niebezpieczny włamy- 
wacz, który niedawno neiekł z więzienia z Wiśnicza. 

Zawalenie się mastu na Sanle. Z Radymna do: 
neszą: We czwartek dnia 18 hm. około godziny 3 po 
póładnin most na Saule zawalił elg. Dwa przęsła prze- 
szło 50-metrowego mostu znalazły sig w wadzie, cała 
prawa strona jest zniszczona) a lewa załamała aig 
1 grozi lada chwila zupełnem zawaleniem. Powodem 
tego wypadku byl brak t. zw. „bahy“ podtrzymującej 
mont, oraz kra lodowa, która właśnie zaczęła iść. — 
Z luda) nikt nie odniósł obrażeń, gdyż Żandarmerya, 
uwiadamiona o możliwem niebezpieczeństwie, wzbroniła 
przejazdu 1 przechodu przez most. 


o 
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Naokoło sceny i estrady. 


Z TEATRU. 
{n Mazepa“, tragodya w pięciu aktach Juliusza 
Słowackiego). 

Najpopulamniejsza z tragedyi Słowackiego gry- 
wana na wszystkich scenach polskich, została z o- 
kasyi przedstawienia cyklu utworów tegoż poety 
wznowiona na naszej w zupełnie nowej obeadzie 
Wojewodę, tę postać okrutnego mściciela swego 
honoru, pamiętną z kreacyj najwiekszych polskich 
artystów, odegrał p. Sosnowski. W kołach by- 
walców teatralnych panowało przed przedstawie- 
niem wielkie zaciekawienie, jak też ten znakomi- 
ty artysta wywiąże się z tego zadania. Że p. S0- 
snowskiemu mie braknie potęgi w grze, o tem 
nikt nie wątpił po jego przedziwnej kreacyi w 
„Bolesławie Śmiałym* ete. Zastanawiano się tyl- 
ko nad tem, czy p. Sosnowski zechce, tak jak 
jego poprzednicy, uwydatnić pierwiastek wielko- 
pańskiej buty i staroszlacheckiego hMmmoru, który 
bądź co bądź zaznacza się W postaci Wojewody. 

Przedstawienie najchlnbniejsze wydało świade- 
ctwo talentowi p. Sosnowskiego. Jego Wojewoda 
byl w każdym calu dumuym, potężnym możno- 
władcą; rozpacz obłędna, ogrom cierpienia, wście- 
kla zawziętość móciwości — wszystkie te cechy 
znalazły w p. Sosnowskim świetnego interpreta- 
tora, który w scenach końcowych budził tragiczną 
grozę. P. Leszezyński w roli Mazepy był do- 
skonały, grając z tą swoją sympatyczna ostotą 
i swobodą, która cechnje jego kreacye ; ny, 
wytworny paź Don Juan w ostatnich scenach mia” 
akcenty szczerej dramatycznej siły. t 

Amelię odtworzyła p. Solska Anelia nie 
jest w gruncie rzeczy postacią dramatyczną, 
jest to wąfła bierna postać, kruszona przez aro 
gość losn. W nadzwyczaj interesującej kreacyi p. 
Solskiej, przeważał słusznie rys liryczny. Smętny, 
powiewny. żałośny wdzięk, poezya nieszczęsnej 
miłości, elerpienie skutkiem nie popełnionych win, 
przed.iwnie przez p. Solską zostały uwydatnione 
Byla to Amelia par ezcellence liryczna. wiotka i 
snltelna, lilie biała pełaa wdzięku, złamana 
nielitośną ręką przeznaczenia. 

Poprawnym był p. Jednowski jako król 
Kazimierz. Zbigniew w interpretacyi p. Mary ah- 
skiego wypadł za surowo, trochę drewniano. 
P. M. ma piękny talent i śliczny materyal głoso- 
wy, ale nad dykcyą popracować winien; za mało 
nmie modnlować głos. Pp. Krysińska, Mustalski, 
Puchalski, Brandt, Żelawski I Rydzewski dopel- 
niali doskonałego ensemhle'u. Wystawa byla zbyt 
skromna. tn 

Koncert Tow. Bratniej pomocy w Zakopanem. 
który odbył mig onegdaj w mali Starago Testru, zgro- 
madził nie tak liczną publ'czność, jakiej za względn na 
dotór programu, jak i cel dobroczynny, Iniegatorzy się 
spodziewali, Skromny udzial publiczności na tym kon 
cercle przypiaać należy nia tyle nieszczęśliwamu wybo: 
rowi dnia, jak raczej tej okoliczności, ił był to jn? 
czwarty z rzędu koncert w zeszlym tygodniu. 

Na onegdajszym koncercie produkowała sig piani 
stka p. Zofa Garbnnińska, wykonaniem „Rapsodył XII“ 
Liszta, „Fantanie impromptu“ Chopina 1 rzadko na 
entradzin dziś już reprodukowanym utworem Dreyachoka 
„L'Tuqietude*, P. Garbusińska odegrała program swój 
poprawnie pod każdym względem, wykaznjąc iprawną 
technikę, gładkość ujęcia utworów i pigkna iście ko- 
biece nderzenia w instrument. Utałentowana qianiatka 
powinna nie ustawać w pracy nad awym talentem, 
który po zdobyciu tych arkanów wirtaozyi, których 
wymaga dzlniejsza eatrada — zujaśnieja w całej pel- 
mi. Oklaskiwana przez publiezność grała p. Garbusiń- 
ska nad program. Drugim solisty wieczoru był skrzy- 
pek p. Szwarcenatein, który grał jak zwykle bardzo 
dobrze i zbierał za grę awg rzęalate oklaski, które 
zmusiły ga da naddatków. — Chór akademieki od- 
śpiawał pod wodzą p. Bolesława Walewskiego — w 
którego doświadczonym rękn apoczywał akompaniament — 
azereg pieśni, z którymi wystąpi na właanym koncer- 
cie we Lwowie z precyzyą najdoskonalszego dziś w 
Krakowie zeapołn, — Nłemałą okrasą wieczora I pro- 
gramu był występ ulnbieniey publiczności krakowakiej 
znakomitej artystki teatru krakowskiego pani I. Sot 
skiej, której pojawienia sig na estradzie wywołało na 
mali burzę oklasków. Stabur, 

Ze sfer śplewackich. P. Mutylda Lewieka, Śpie- 
waczka, która ubiegłego roku śpiewała w Krakowie na 
koncercie znakomitego basisty Adama Didura, zastała 
zaangażowana do opery w Bostonie, P. Tewicka atn- 
dyowału n znakomitego maeatra Giovanniego Scarneo 
w Medyolanie, z którego áwietuej mozelni przeszła 
wprost na jedną z najwybitniejszych scen nowego 
fiwiata. 

Z teatru miejskiego. Na obn pierwszych przed: 
stawieniach „Mazepy” teatr miejski wypełniony byl 
do ostatniego miejsca. Względy repertuarowe pozwala: 
ją dać arcydzieła Słowackiego tylko raz jeden je- 
azeze, a to wa wtorek b, tygodnia. We środę wzno- 
wiona będzie pełna hnmorn satyra Bernarda Shaw'a: 
„Obłudnicy". We czwartek nkaże sią nie grany od ze: 
tegn lat „Kopeinazek* Walewskiego. Że względn, że 
przedstawienia tej fantastycznej a nelesznej bajki gro- 
madzą zazwyczaj mnóstwo dzieci, teatr miejski rozpo- 


cznia przedstawienia o godz. 6 wieczorem — komiać 
o 9-taj. Adminiatracya teatro uprzedza, ża każda dzie- 
eko, bez względu na wiek, musi mieć swój bilet. Wy- 
jątek stanowią, naturalnie — loże. 

poz A) 


M słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtarek. 

Teatr miejski: „Mazepa” 

Teatr ludowy: „Pospolite ruszenie“, 

Dzienniki a wajna. Czytelnicy nasi i koreapon- 
denei zasypują naa wiadomościami o zarządzeniach 
wojskowych, w związku z obecną sytuacyą zagrani- 
czną stojących, Ani z tych wiadomości, ani z zebra- 
nych inną drogą, która mamy z autentycznych źró- 
del — nie możemy niestety korzystać, gdyż podawa- 
nie tego rodzaju wiadomości w czasach obecnych na- 
raża pirmo na bezwzględną konfiskatę. Art. IX. no- 
weli do ust, kar. odnośnie do tego „przestępntwa” 
brzmi: „Każda, drukiem ogłoszona wiadomość o pla- 
nie i kiernnkn operacył wojskowych armii, a rnchach, 
aile, pozycył wojsk | okrętów, o xtanie twierdz | ab- 
warowań, o miajsen przechowania lub transporcia ma- 
teryału wojennego — jeśli moża zaszkodzić intere- 
som państwa, lnb gdy wydano apecyalny zakaz ogla- 
azania podobnych wiadomańci — stanewl istoto prze- 
kroczenia, które karane jest grzywną od 100 — 
1000 koron, zaś w czawie wybnehłej już, lub przed 
bezpośrednim wybuchem grożącej wojny aresztem od 
l4-tu dni do 3-ch miesigey“. Taki jest powód naszej 
dyskrecji. 

W poszukiwaniu za pracą „Na Sakay“. Od tygo- 
dnia przynajmniej rozwinął mę w niahywały sposób 
ruch wychodźców robotników, dążących na zobotg do 
Pros i Niemiec. Kolej przewozi dziennie 1000 do 
2000 robotników z całego kraju. Na dworcu krakow- 
skim ohoznją całemi gromadami ludzie, nia mogący 
znaleźć miejsca w podwójnych pociągach i czekający 
na następne. Pozostali zazdronzezą odjeżdżającym, sq- 
dząc, ża ich padubiegną i prędzej znajdą pracę. 

Jadą masami nie tylko polany i ruscy robotnicy, 
mężczyźni i kobiety, z całej Galicyl, ule także bardzo 
dago ludu z Królestwa Polskiego. Można przypnazezać, 
że wobec takiej podaży rąk, aznkających pracy, apa- 
dnie wynagrodzenie robotnika i że wielu nie znajdzie 
pracy. Przez Kraków powracają też już młodociani ra- 
botnicy, wątlejsi i sabai, którzy nadaremnie wyczeki- 
wali szereg dni w Mysłowicach I nie daczekawazy sig za- 
kontraktowania, muszą powracać do kraju po wyczar- 
nia wszystkich zasobów, na drogą wziętych. Na lodz- 
kiem targowisku w Myslowicach wybierają do pracy 
przedewaryatkiem najlepiej zbndowanych lodzi. Przez 
Kraków przeciągają gromady robotników, Bpieszącyali 
do okręgowego nrzędn pośrednictwa pracy, który roz- 
wija bardzo żywą działalność w intereuie rohotników. 

Stypendya dla uczniów seminaryum nauczy- 
cialakiega T. S. L. w Białej. Na podutawie bndże- 
ta miejskiego na r. 1909 nchwalonego, polecił Magi- 
utrat minata Przemyśla wypłacić tytułem unbweneyi 
Zarządowi głównemn T. $. L. sumę 800 koron na 
atypendya dla uczniów saminarynm nanczycielskiega w 
Białej, 

Walna zgromadzenie Koła męskiego „Straży pol- 
skioj“ w Krakowie odbędzie się 28 hb. m, w arli Ra- 
dy powiatowej w cela wyboru prezean „Kola“, — Po- 
czątek o godz. 4 popol. 

Otwarele Biblioteki „Tow. Ośw. Ludowej“ dla 
„Opieki nad pracawnicami*, W niedzielę, duia 14 
marca 1909 r. o godzinie 4 po połndnin odbyło mię 
uroczysta otwarcia Piblioteki dla „Opieki nad praco- 
wnicami”, z ramienia Towarzystwa Oświaty Ludowej — 
i znowu jeden krok zrobiono naprzód w kulturalnej pra- 
cy naszego apołaczeńatwa. Podozaa mtoczastości powata- 
ła serdeczne zewpolenia ówiatłodaweów 2 łaknącymi 
światła — a dobra wola i życzliwość azczera, to wa- 
Żne czynniki w krzewieniu prawdy i dobra 

Chwilę otwarcia Czytelni uświetnił awoją obecno- 
ścią ka. biskop Nowak, który z godną podziwn pro- 
stotą przemówił do wszystkich obecnych, zachęcając do 
działania w imię prawdziwej mądrości 1 nanki. 

Głos zabierali kolejno: O. Stanisław Lic, kurator 
opieki nad pracownicaul i dr Kazimierz I ubeckl— 
imieniem dziewcząt pracujących dziękowsła p. Bak a- 
łowiczówna w kilku, sle z głębi serca płyną- 
cych słowach, Jedna z dziewcząt oddęklamowała z prze- 
jąciem kilka pięknych poezyi. 

Publiczność wypełniła salę po brzegi — szkoda 
łe anla zbyt azczupła, pozbawiła pewnej części aba- 
onych wyalnchania obfitego programm, Sympatyczna 
przyjącie coraz to Rzerszego krzewienia ofwiaty, jest 
dowodem naszej żywotności narodowąj i przyszłości. 

Zimna kąplel. Józef Pawłowski, czeń II. klazy 
gimnazyum ów. Jacka, grając w niedzielę po poładnin 
na Błoniach w piłkę nożną, usiłował, po wpadnięciu 
pilki do Rndawy, wydobyć ją, poślizgnął się jednak 
przy tem i wpadł do wody, nżywazy w porządnie chło- 
dnej "kapiel! 1... strachn. Koledzy wyciągnęli wreszcie 
nieboraka, a pulicyant zawezwał Pogotowie, która zmo- 
kłego, jak myaz, chłopca odwiozło do rodziców na nl. 
Dominikaską 1. 3. 

Strzelanina dla zabawy. W nacy z soboty na 
niedziel wracał podochocony da domu ulicą Sebastyana 
huchalter Wolf Pollak i z uciechy atrzelił trzykrotnie 
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z rewolweru, Na odgłos strzałów przybległ policyani, 
który zaaresztował wesołego je gomościa. 

Podejrzany jegomość. W jednym z domów go- 
ścinnych na Raźmierzu zaaresztowano niejakiego Jana 
Gachnowa, który zachowaniem swem wzbndził podej- 
rzenia policy. Przy aresztowanym znaleziono 1.000 
koron i rewolwer, (achnowa zatrzymano w aresztach 
polleyjnych i wdrożono dochodzenia co do pochodzenia 
pieniędzy, 

Strzały rawolwerowa z radości. W nocy z ao- 
hoty na medzielę przytrzymała policya 27-letnlego mm- 
sznikarza, Adolfa Teichnera, który z radości, ża wy- 
grał na loteryi liczbowej 1000 koron, pobawił się 
swobodniej z kolegami przy kieliszku i będąe w podnie- 
conym stania, zaczął strzelać z rewolweru w restaura- 
cyl Józefa Raibscheida przy nliey Zwierzynieckiej, 
a potem na ulicy, 

Fo wpiaanin protokolu Laiehuera wypuszczono na 
wolność, 

Kradzież. P. Leonowi Pntterowi skradziono Ww s0- 
botę w południe z mieszkania przy mllcy Krakowskiej 
1. 17 broszkę złotą z trzema brylantami, wartości 
800 kor. 


Telegramy „Nowin“. 
Strajk pocztowy we Francyi. 

Paryż. Według sprawozdania prelektury poli- 
cyi, liczba strejkujących wynosiła w piątek 6296, 
w sobotę 5822. 

Paryż. Ludność wezwano odezwami do de 
monstracyi przed ministerstwem poczt przeciw 
Simianowi. Wskutek tego wczoraj zebrało się 
około 2000 osób na Rue du Łouvre;żpolicya 
rozpędziła demonstrantów. 

Paryż. Związek handlowo-przemysłowy urzą- 
dził wczoraj demonstracyę przeciw strajkom. 

Paryż. Wczoraj po południu odbyło się zgro 
inadzenie strajkujących urzędników pocztowych, 
na którem mowcy oświadczyli, że puhliczni 
i prasa zachowuje się z sympatyą wobec strajku, 
który będzie uwieńczony sukcesem, jeżeli wytrwają 
w walce. Jeden z mowców oswiadczył, że pod 
jęto rokowania i że strajkujący natychmiast po- 
wróciliby do pracy, gdyby Clemenceau dał im 
zadośćuczynienie, 

Paryż. (via Berlin). Rozmiary strajku poczta: 
wego i telegraficznego w Lille, Marsylii i Lionie 
niezmienione, ; A 

Paryż. Minister Barthou przyjął wczoraj po- 
poludniu deputacyę syndykatu robotników, któ- 
rzy odrzucili ad siebie odpowiedzialność za po- 
przecinane druty i telegr. i zapewnili ministra, że 
praca będzie w zupełności podjętą, jeżeli Simian 
ustąpi, a żaden ze strejkujących urzędników lub 
robotników nie zostanie wydalany lub ukarany. 
Minister oświadczył, że rząd w sprawie jednego 
z jego członków mógłby tylko w parlamencie 
pertraktować. Do wtorku rano musi być daną 
definitywna odpowiedź, a wówczas rząd, który 
dla wszystkich urzędników zachowuje cierpliwość, 
będzie z ich zastępstwem traktował w sprawie 
ich interesów. Minister zakończył apelem do du 
cha republikańskiego i patryotycznego syndykatu. 


Anarchia pocztowa wa Francyi : Na jednym z dwor- 
ców paryskich, (Patrz telegramy). 

Na dworcu kolejowym w Paryżu. (Do ilustra- 
cyi). Amarchia pocztowa-telegrafiezna daje sią w Pa- 
ryżu najfatałniej odczuwać. W niedziełę np. do Pary- 
Ża mie nadeszły prawie wcala depenze da ministeratwa 
upraw zagranicznych. 

Wakntek zastojn leżą na pocztach całe góry tele 
gramów i przeayłek pocztowych, co odbija nię nieko- 
rzystuie na interesach kupieckich. Dzienniki opozycyj- 
ne domagają sią gwaltownie dymiayowania naczelnika 
rrzędu teleprafów 1 telefonów, podaekretarza ntanu Si- 
myana, któremn przypianją winę zatargn. Zapewne 
rząd ustąpi naleganiom i Simyanm przeniesie w atan 
apoczynku, 

Rycina nasza przedstawia (wadlug „Le Journal“) 
onegdajszą aytnacyę na jednym z dworców kolejowych 
w Paryżu. Stosy wózków z pocztą dla zamorakich ko- 
lonij nie mogły hyć wyekapedyowane i zalegają dwa- 
rzec. Obak znajdnie się portret Simayana. 


. . 
Widmo wojny. 
Telegramy „Nowin“. 

Wiedeń. Dzień wczorajszy uważana powsze- 
chnie za dzień bardzo krytyczny i rozstrzygający 
dla obecnego przesilenia zagranicznego, tylmcza- 


sem decyzya doznała zwłoki, spodziewane bowiem 
wyjaśnienie wczoraj nie nadeszło. Jedynie można 
stwierdzić na podstawie informacyj, nadeszłych tu 
wczoraj, że akcya paśrednicząca mocarstw 
nie robi postępu. W iakcie tym mimo pokojo- 
wych zapewnień dzienników, dopatrzeć się można 
symptomatu nieprzychylnego dla obecnego poło- 
żenia. Długie rokowania są dowodem wielkich 
trudności, istniejących wciąż w Petersburgu i Bel- 
gradzie, a przyjąć należy, że obecnie Wszystkie 
mocarstwa, nie wyłączając Anglii, działają szcze- 
rze w duchu pokojowym. Akcya mocarstw nie 
ma wielkich widoków powodzenia | pozostanie 
prawdopodobnie bez rezultatu, tak, że starcie 
z Serbią wydaje się nieuniknione. 

Postulaty Austro-Węgier. 

Wiedeń. Austro-Węgry więcej z grzeczności 
niż przeświadczenia, że akcya mocarstw dopro- 
wadzi do jakiegoś rezultatu, zgodziły się na od- 
roczenie wysłania swej noty da Belgradu. Nota 
ta zostanie wysłana do Belgradu z końcem bie- 
żącego tygodnia; będzie ona utrzymana w tonie 
bardzo ostrym i zawierać będzie dwa punkty. 
W pierwszym Austro-Węgry zażądają od Serbii 
słanowczega oświadczenia bezpośrednio w Wie- 
dniu, że aneksya Bośnii nic Serbię nie ob- 
chodzi i że Serbia nie żąda z lego powodu ża- 
dnych kompensat; w drugim punkcie Austra-Wę- 
gry zażądają natychmiastowega rozbrojenia 
się Serbii. 

Jak dziś sądzą, jest bardzo wątpllwem, czy 
Serbia złoży takie oświadczenie. P 

Berlin. „Berl, Tgblt“ donosi z Wiednia: Zą- 
dają tu od Serbii, aby zrzekła się wszelkich swo- 
ich żądań terytoryalnych i politycznych, aby zło 
żyła gwarancyę zupełnego rozbrojenia się i za- 
pewniła, że nie nastąpi żadna akcya band serb 
skich 

Obóz serbski. 

Zofia. (B. kor.). Wedlug autentycznych wia- 
domości, urządzono koło Valjevo w zachodniej 
Serbii ufortyfikowany obdz, zaopatrzony 
w ciężkie działa. 


Stanowisko Serbii. 

Belgrad. Ze strony autarytatywnej oświad- 
czają tu, że rząd serbski tylko wtedy może się 
zrzec kompensat terytoryalnych i politycznych, 
żądanych z powodu aneksyi Bośni, jeżeli konfe- 
rencya mocarstw uzna aneksyę. Nadto zapewniają 
z tego samego źródła, że rząd serbski odmówi 
stanowczo ewentualnemu usiłowaniu Austryi, 
aby zmusić Serbię do rozpoczęcia bezpośred- 
nich rokowań z Wiedniem i zażąda pośrednictwa 
jakiegoś innego mocarstwa prawdopodobnie 
Rasyl 

Milovanowicz w rozmowie z kilku korespon- 
dentami pism zagranicznych oświadczył wczoraj, 
że Serbia w ostatniej chwili obstaje FE swojem 
dawnem stanowisku, gotowa jest jednak w inte- 
resie pokoju zrzec się ga, ale nie bezwarunkowo 
i dopiero wtedy, jeżeli Austro-Węgry równocz 
śnie okażą lojalne zamiary wobec Serbii. 

Zbrojenia Serbii. 

Belgrad. (B. kor.) Skupsztyna przyjęła w dru- 
giem czytaniu ustawę a minimalnej taryfie cło- 
wej, jakoteż kredyt dodatkowy na cele zbro- 
jenia w wysokości 5,350.000. 

Belgrad, Przygotowania wojenne postępują 
dalej i wcale nie zdradzają pokojawych zamia- 
rów rządu 

Berlin. „Loc. Anz.“ donosi z Belgradu; Wczo- 
raj wysłano stąd specyalnym pociągiem warta 
ściowe przedmioty, będące wlasnością dworu, 
do Niszu. 


Ks. Jerzy. 

Belgrad. W koszarach ochotników zjawił się 
wczoraj następca tronu ks, Jerzy i wygłosił na- 
siępujące przemówienie: „Bądźcie gotowi! Może 
już za kilka godzin przyjdzie do wybuchu 
wojny z Austryą. Ojczyzna pokłada w Was 
wszelkie nadzieje. Pamiętajcie o swojej przy- 
siędze*. 

Przygotowanie posła serbskiego do opuszcze- 
nia Wiednia, 

Berlin. „Loc. Anz.“ donosi o onegdajszym 
obiedzie dyplomatycznym u cesarza, iż trudno 
było uzyskać jakieś intormacye a rozmowie ce- 
sarza z dyplamatami, głównie z postem serbskim 
Simiczem. Nabrano jednak przekonania, że poseł 
serbski Simicz oi przygotowania, aby opu- 
ścić Wiedeń w jak najkrótszym czasie. 

Akcya dyplomatyczna mocarstw. 

Rzym. — Ag. Stefaniego danosi z Londynu: 
Między mocarstwami (rwa dalej wymiana zdań 
w kierunku, aby nowym krokom w Belgradzie, 
mającym być podjętymi, nadać konkretne kształ- 
ty, i od Serbii zażądać rozbrojenia i podjęcia 
na nowo rokowań o traktat handlowy z Ausiryą. 

Budapeszt. „Pester Lloyd" pisze: Krok An- 
glii będzie sympatycznie przyjęty, -— bez przy- 
wiązania doń zbyt wielkiej nadziei, którą lada 
uderzenie w oslatniej godzinie łatwo może zdmu- 
chać. Usiłowania mocarstw w Belgradzie będą 
miały tylko wtedy skutek, gdy lzwolski zaniecha 
problemu z konferencyą i przyłączy się w zupeł- 


ności do „demarche“. Od wpływu Anglii i Fran- 
cyi na Rosyę zależy najbliższy rozwój spraw. 
Stanowiska Rosyi. 

Petersburg. W urzędzie spaw zagranicznych 
zapewniają, że specyalnie Rosya nigdy nie ra- 
dziła Serbii rozbrojenia, albo odstąpienia od 
żądań terytoryalnych i politycznych. 

Budapeszt. „Pesti Naplo“ pisze, że kwestya 
serbska jest tylka epizodem. Rosya spodziewa się 
na wypadek konfliktu austro-serbskiego, że po- 
zyska rozgoryczone żywioły słowiańskie monar- 
chii dla idei panslawistycznej. Epoka pokojowa 
Europy ma się ku końcowi, cokolwiekbądź hr. 
Forgach w Belgradzie podejmie. 

Stanowisko Niemiec. 

Kolonia. „Kol. Ztg.* ogłasza następujący pół- 
urzędowy komunikat rządu niemieckiego : Niem- 
cy nie biorą udziału w postanowionym wspólnym 
kroku mocarstw w Belgradzie. Dotyczący krok 
nie może przyjść do skutku z powodu samo- 
dzielnego postępowania Rosyi do tej chwili. Niem- 
cy pragną zachować się z rezerwą i pozostawić 
innym mocarstwom dalsze rokowania, Dziś nie- 
ma czasu na grę słów. Musi być stworzona ja- 
sna sytuacya, a to może nastąpić tylko przez ja- 
sne i stanowcze postępowanie. Tylko w ten spo- 
sób można zapewnić pokojowy wynik obecnego 
przesilenia serbskiego, z którego coraz bardziej 
jest widocznem, że jeśli przyjdzie do wojny, ta 
zastanie ona zlokalizowaną. 

Stanowiska Turcyi. 

Konstantynopol. „Ikdam* dodnosi, że wojna 
austro-serbska nietylko zniszczyłaby równowagę 
Serbii, ale zaszkodziłaby także sąsiednim krajom. 
W sprawie tej jak dzienniki donoszą od- 
była się wczoraj narada margr. Pallaviciniego 
z wielkim wezyrem i zastępcą ministra spraw zagr. 
Porta wedle możności będzie się starała prze- 
szkodzić wojnie austro-serbskiej 

Konstantynopol. Jak dzienniki miejscowe da- 
noszą, komendant wojskowy Skutari zażądał 50 tys. 
funtów jako nadzwyczajnego kredytu na wszelką 
ewentualność. 


Z ostatniej chwili. Po zamknięciu numeru. 
Wiedeń. Sytuacyę uważają nadal ze wiel- 
ce groźną. £ Belgradu przychodzą wiadomo- 
ści, że na wypadek ustępstw rządu, oficero- 
wie zdetronizują króla Piotra. 
Rosya boi się wojny. 

Berlin. „Berliner Tageblatt“ donosi z Peters- 
burga: Rada ministrów, która obradowała wczo- 
raj w obecności cara w Carskiem Siole, oświad- 
czyła się w tym duchu, że należy wydać wszel- 
kie zarządzenia celom zapobieżenia wojnie. Mini- 
ster spraw zagr. lzwolski podutósł, że w razie 
wybuchu wojny równowaga europejska natych- 
miast zostałaby zakłóconą i skutkiem tego mocar- 
stwa bardzo latwo mogłyby być angażowane do 
czynnego udziału w wojnież Minister skarbu Ko- 
kaweew oświadczył, że Rosya zaczęła się do- 
piero leczyć z wielkich strat finansowych u woj- 
na udaremniłaby wszystkie naiłowania lat osta- 
tnich. Minister wojny Rediger sądził, że armia 
znajduje się na drodze lo reorganizacyi i teraz 
wcale nie jest przygotowaną do wojny. 

Po przemowie innych jeszcze członków rady 
gabinetowej postanowiono dać Serbii jasna do zra- 
zumienia, że powinna okazać więcaj chęci do u- 
trzymania pokaju. 

Sarajewo. Doniesiono, że zarząd wojskowy w 
Sarhii rozpuścił do domów rezerwistów pierwsze- 
go powołania, a natomiast powałał (drugie powo- 
łanie na ćwiczenia, Widzą w tem dowód, że 
Serbia pragnie wyzyskać czas aż do 
ewentualnego wybuchu kroków nie- 
przyjaciełakich celem dalezega wyćwlezenia 
wojsk I uzupełnienia zbrojeń. 


Skanda! „partyjnego ” sadu. 


(Sprawa p. Brzozowskiego). 

Wezorajsza rozprawa rozpoczęła się o godz. 4-tej 
posiedzeniem tajnem, które trwała da godz, 7. Obrady 
tego pomiedzęnia ną ukryte tajemnicą, krążą jednak 
pogłoski, ża wyłonił się tam fakt, który może nareszcie 
rzuci śwlatło na tę sprawę. 

Na jawnem poałedzenin sądu, pod przewadnietwem 
p. Dinmsnda, odczytano najpierw oświadczenia aądu, ad: 
noszące się do onegdajnzej kontrowereyi między obroną 
a 4 uędziami. Sąd oświadcza, ża kwestyonowanie złej 
woli sądu ze sirony obrony była nieodpowiednie. Mąż 
zaofania p. Brzozowskiego, p. Moraczewaki, założył 
protest przeciw tej uchwale agda, twierdząc, że obrona 
miała prawo aprzeciwić się zamiarowi odbycia sądu hez 
przewodniczącego, 

Odezytane zeznania a0cyal-rewolucyoniatów ronyj- 
skich Łopatinai Wiery Figner, które potwierdziły prawdo- 
mówność Bakaja w sprawie Aziewa, Między innymi 
odczytanymi dokumentami był wypis z kulgg warszaw- 
skiego biura meldnukowego wykazujący, ża w War- 
zawie Żyje 43 Stanisławów Brzozowskich. Odezytano 
potem Š adresów Bakaja. W jednym z nich pod literą 
B. jako ostatnie nazwisko figurnje nazwisko p. Brzo- 
zowskiego, jednak dwa nazwiska, poprzedzające na B. 


między nazwiskami prowokatorów I wogóle notes ten 
zawiera 72 nazwisk zarówno ludzi niepodejrzanych 
jak i prowokatorów. Odozytana potem nrywak z Hatu 
Burcewa do sądn, w którym plaze Rnrcew, ża widział 
nazwisko Brzozowakiego w owym notesie Rakaja już 
w Filnlandyi w r. 1906. Wohee tego obrona atwler- 
dza z protokołu, że Rurcew padczaa awego przesłucha- 
nia osobistego przed sdam, nie przypominał sobia do- 
kładnie tego szczególn. 

Przesłuchano kilkn świadków, między nimi p. Jan- 
kowakiego, który opowiadał, że areaztowany w War- 
uzawia podczas śledztwa wcale nie doznawał za atrony 
Bakaja szezególniejrzych względów, m było to już w 
czasie, gdy Rakaj rzekomo zaczął już służyć rawoln- 
cji. Buka] wszystkim aresztowanym robotnikom prepo- 
nawał służbę szpiegowską, ofiarnjąc im płaeg dwa ra- 
zy wyższą od zarobku. 

Świadek p. Laguna z Paryża zeznaje, że atykal 
się tam częsta z Bakajem, Bakaj znś od ńwiadka i od 
wielu innych osób próbował wystarać ię o fotogra» 
tię Brzozowskiego. Przed wyjazdem na sąd da 
Krakowa ie atarania Bakaja stały alg nawet natarczy- 
wemi, to wywarło na świadka takie wrażenie, jak gdy- 
by Bakaj nie był pewnym siebie. 

Rozprawę odraczono(!!) znowu na parę tygodni dla 
zebrania nowego(li!) materyała, 

(Jak widzimy, sprawa przyblera wprost ukandgli: 
czny przebieg. Omówimy niebawem te „agdy* py. no- 
oyalistów. Przyp. red.). 


Ze świata, 

Obrazy z Serbli. (Do illustracyi tytułowej). — 
W niedzielnym numerze wydarzył się nam skutkiem 
nawału pracy niemiły wypadek, Oto w drukarni 
pamieniono rękopisy, zawierające objaśnienia 
illnatracyi i zamieszczono niestosowny tekat. 

ilustracya w niedzielnym numerze przedsta- 
wiała scenę, jak książę Jerzy przemawia z bramy 
ministerstwa wojny do Indu belgradzkiego; dalej 
wymarsz oddziału ochotników, obdarzonych 
bronią; następnie ładowanie gotówki i papierów 
z banku państwowego w Belgradzie celem wywo- 
zu ich do Niszu. U góry widzimy „żandarma kró- 
lewskiego* oraz infanterzystę serbskiego. 

Illustracya tytułowa w dzisiejszym numerze 
przedstawia ks. Jerzego, wpadającego do gabinetu 
króla Piotra z radosną nowiną, o nocie rosyjskiej, 
w której Rosya oświadcza, że obstaje przy tem, 
aby kwestyę bodniacką rozstrzygnęła konferencya 
mocarstw. (Rosya wspomnianą notę ogłosiła przed 
kilku dniami). 

Dwa następne obrazki przedstawiają trana- 
port broni i amunicyi przez przemytników 
do Serbii drogą górską i wodną, dalej widzimy 
scenę pożegnania rezerwistów z rodziną przed ko- 
szarami — w końcu przegląd więźniów, aby 
zdolnych wcielić do armii. 

Niefortunna przygoda żartownisia. Luduość 
wiedeńska jest dzisiaj hardzo wrogo usposo- 
bioną wobec Serbów i często przy sposobności 
manifestuje swe uczucia, 

[0] ł to na swej skórze niewczesny jakiś 
żartowniś, który onegdaj opuszczając restauracyę 
w stanie podchmielonym, począł wydawać okrzyki 
Serbii. Zamiatacze ulic rzucili się na 
la Serbów“ i tak go pakiereszowali 
styliskami mioteł, iż krwią oblanego odwieziono 
do szpitala. 

Pabity tłumaczył się, iż on tylko dla żartu 
wykrzykiwał „Zivio Serbia". Po takiej lekcyi ode- 
chce mu sie jednak zapewne podobnych żartów. 

Qbłąkany królewicz serbski? Z Zemunia 
donoszą: „Zwono“, opozycyjny dziennik, przy- 
nosi na czele numeru sensacyjną wiadomość, że 
pozostający w służbie u serbskiego następcy tro- 
nu kamerdyner Stefan Kołaković został, przed 
trzema dniami odstawiony do szpitala, gdzie stwier- 
dzono u niego ciężkie skaleczenia od kopnięć 
w głowę i brzuch. Kolakowic w dwa dni potem 
zmarł w szpitalu. „Zwono* nie wymieniając na- 
zwiska królewicza, ale wskazując wyraźnie, że on 
jest sprawcą śmierci Kolakovića, żąda, by wła- 
dze zarządziły surowe śledztwo i jeżeli sprawca 
jest chory umysłowo, według postanowień usta- 
wowych oddały go do domu obłąkanych. (Po- 
dobnych wieści było już więcej, ale nie okazy- 
wały się dotychczas prawdziwemi. Przyp. Red.) 
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Magazyn Towarów Bławatnych i gotowej Konfekcyi damskiej, oraz Pracownia sukien pod fachowym zarządem, 
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We Francyi premiowane 


A PAŃ i PANÓW!! 


zrobione z żółcisskoncentrowanej i czystego miodu, bez gli: eryny. 


Gecpodynia wyrabiają od wieków same mydło do własnego 
użytku i w żadnym lepszym domu nigdy nie zbywało na mydle 
własnego wyrobu. Mydło to zostało jednakowoż wyparte przez 
różnorakie, fabrycznie wyrabłane mydła toaletowe, które są według 
jednej recepty sporządzone, a tylko się harwą i zapachem między 
sobą różnią. Dobre gospodynie dawnych czasów wyrabiały swe mydła 
toaletowe z żółcią. Wytwory te były jednakowoż nie dobre i nie 
dobrze zaperfumowane. Miały jednak mydło, które twarzy oraz 
rękom znakomitą usługę oddawało, a wiemy, że pante w dawnych 
czasach były piękuemi, co w starych kronikach jest uwidocznionem, 
a co nam też i nasze wspomnienia dostatecznie ndowadniają. Ich 
jedynym środkiam toaletowym było mydło własnego wyroba, a swą 
przecndną płeć zawdzięczały wyłącznie tylko temu mydła. 

Głównymi składnikami mydła „Diana“ są żółć i miód, o któ- 
rych wiemy, %8 są to najlepsze środki do mycia 1 wydelikacenia 

« skóry. Nowem jest pomieszanie żółci z oczyszczonym miodem. | 


Mydło „Diana“ jest zupełnie nieszkodiiwym środkiem, który | 
skórę na twarzy zupełnie wygładza i nadaje jej blasku. Nie po- 
winna go w żadnym domu brakować, a dzieci powinno się tylko 
tem mydłem myć, ażeby miały płeć tak czystą i delikatną, jaką 
miały panie dawnych czasów. 
Mydło „Diana“ i krem „Diana“ usuwają z twarzy w kilku- 
nastu dniach wszystkie pryszczyki i piegi. Ponieważ jednak mydła 
„Diana“ oprócz zółci i miodu zawiera także i duży ilość lanoliny, 
przeto można z zupełnym spokojem twierdzić, że jest ono do pie- 
lęgnowania skóry najlepszem mydłem nowoczesnem, które wazyst- 
kie pryszczyki usuwa. Głiceryny nie zawiera, więc jest zdolnem 
skórę uczynić uderzająco blałą, Równoczesne używanie mydła 
„Miana” i kremu „Dlana“ usuwa plagi zupełnie w przeciągu 8 dni. 
Robią one skórę na rękach elastyczną, białą, delikatną i czy- 
stą. Podczas wilgotnego i zimnego powietrza chronią skórę przed 
szorstkością, a twarz, ręce i nos przed zaczerwienieniem. 


Nabyć można w całej Europie w aptekach, drogueryach i perfumeryach. 


MYDŁO „DIANA: 


Przy użyciu mydła „Diana“ i kremu „Diena“ nie ma tak 
u pań, jak ł u panów szorstkich i popękanych rąk. 

Puder „Diana“ jest zupełnie nieszkodliwym, pozostaje na 
twarzy z cudowna jeduostajnością nezepiony i połem okiem zupeł- 


nie nie da się zanważyć. Jest bardzo przyjemny, posiada d-likatną 


(laty, ró 


Można też sprowadzać z centrali od 


ERÉNYI BELA, arrekanza 


1 szklanny słoik kremu „Diana“ 
(do użycia na dzień | na noo) 


1 szklanny słoik kremu „Diana“ 


(da użycia an noo) 


1 duży kawałek mydła „Diana“ 


1 duże pudełka pudru „Diana“. . . 
łowy, łółty wraz ze ekńrką jełosią) 


w Budapeszcie, Vil, Karoly-kórut 5ko- 


Proszę ładać wyraźnie SIROQŁIW PROCHE“ | odrzucać bezwzględnie naśladownictwa i t. zw, przetwory zastępcze. 


„Nawet najmniejsze zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą za zaliczką.y, 


woń i używają go nie tylko panie, ala i panowie. 


"K. 
K. 
NE: 
K. 


1:50 
1:50 
1:50 
150 


kaszlu, nieżytach, kokluszu, influenzy 


ampisnją lekarze i profesorowie z zamiłowaniem SIROLIN „ROCHE*. 


Sirolin łagodzi drażnienie kaszlu i wpływa korzystnie na dolegiwości występujące pray 
chorobach x zaziębienia. Z powodu dobrego smaka, także dzieci chętnie Birolinę zażywają. 


Otrzymać można natreceptę w aptekach po K. 4— za flaszkę 


CHOROBACH PŁUC 


ayh dm Adk k 
n droke trzeci 
dziełki 


Rachunek sumienia 


o do obowiątków I grzecków, simy 
dnia do kstdego pryka ia, P 
qåk osel 


= bom e rd U 
różnych win, 

dla ułatwienia spowiedst gonaralnej, 

zwłaszcza w czacie jnbiłensma, misyj, 

rekolekcyj, pierwszej komunii świętej 


pra + 
Kalędza Golomh'a, 
Misyjonarza apostolskiego bt. d. 
Mómaozenie e francuskiego przejrzał 
Ka. Dr. Czesław Wądolny, 
Prałat kat. krak 

Kto naderzie w znaczkach po 
caztowych kwotę K. 1°35 da 


KSIĘGARNI KATOLICEIE/ 


Dra Władysława Miłkowskiago 
W KRAKOWIE 
ulica áw. Jana 6 (Hotel Saski) 
TELEFON Nr. 706, 
otrzyma drielko to oprawne elegancka 
w pińtno angielskie, miękko, natych- 
mias po wyjściu, franoo. 


Drobne Ogłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimam 50 knlerzy, 


m 


Poszukiwane. 


M == 4 
"YI do praktyki jnbylerakiej 
(BTODCA posznknje pracownia 
A pi y 

Franoiszka Zająca, Linia A-B L.46, 


Kruków. 


Dwóch chłopców Leia 


garaz do fabryki „Noria“: w Kraka 
, m. Starówiiina 840 


brea do kouwarwato! 
811% kurus, Wiadomość w le 
inserstowym „Nowia”, Kynak gió 
way L t 36 


Do sprzedania. 
MTZĄGZONIE gaye s ar 


de spezpaania, Wiaskówaść l. Flo- 
rymnaka_16, sa 


it gw * dobrym stanie do 
ATO sprzedania, ulica Poaeiska, 
otel Narodowy (kawiarnia) 44 


Około 20 lat istniejący 


Handel korzenny 
win, wódek; przy najrnchliwaaej ulicy 
w Krakow.e, pod bardzo korzystny) 
warankami do sprzedania, Zgłoszenia: 
R. (zalatowioz, Kraków- Dębniki, ul. 
Podgórska 30. 369 


Do wynajęcia. 
gadający się na 


Duży lokal 05227 andino 
rodzaju, jest w kaźdaj chwili do wy- 
|uajęcia w Półwsia Zwierzynieckiem 
1 Wiadowość w miiejnuu, 346 
jrzedgwaój, zara do wy- 
najęcie wies Mikołajnka 


bss piyer, drewi ua prawo, 
164 


Do wydzierżawienia. 
Astordawa 14 "ele winjekim 


Dzierżawa Mio en eir 


gow gruntu ornego, łąki, budynków 
iub bez. krakaw, rogatka mogilskB, 
ul, Piaski 10, drugie podworze, w 10- 
kału od strony ogrodu. 36! 


Wydzwen | kasyna Botsepatnaa. 


ul „Sokołom* 
Restauracya, Trass iręsiei 
sią 1 syrodnm jast do wyllaleriawie- 
ula w Kraęszowicach  Wiaógeneść 18 
mlojsca. 369 


€> >> >> ><; 


;+SOOGOCCGOJ 
Na zabawy i do teatru  () 
pomadki, czekaladki, karmelki h 
nadziewana z naturalnemi 
amakami, awoce w kanaeriwle, 5 
— » karmolowane oukry. - — 9 
Ceny niskle. 774 
poleca fabryka wyribów sukiae 3 
Gisayuh, pryważsuca pod sanhi 
stym sareądem 
Q ROMUALDA PIECZARKI, Ô 
ġo 16 Poselska 15 0 
Panny młode 
które chcą vobia szyć wyprawę, ró- 
wnież wazelkie towary do nzytlu 
dom. nabyć mogą najtaniej w tkalni 
braci Krejcarów 
Dobruska, 

Nr. 5060 (Czechy). 
Proszę zrobić próbę, która wszystkich 
zupełnie sadowolni, 
Zamawiajcia juszcze dzić ża eniżoną 

ep 1 
a sztuk prseściermieł Ia, wielkości 
150/200 om. za 15'— Kor. franko. 
8 antuk przeńcieradeł Im wielkości, 
150/290 om. za 18:50 Kor. franko. 
Lam. weby Ie, 20 m. za K 11 franko. 
1 tuzin cnustek do nosa białych 

z przedniego hutystu za K. d. 
30 metrów wybormych resztek nga- 
tunkowanych K. 84 franko. 
Nieodpowiednie przyjmie na powrót, 
więc nie ma ryzyka. 

Wzory różnych bawełnianych i lnia- 


ð |nych towarów za opłdarma i atnie. 


JRKGACYNIY. PROC 


Janiny Borowskiej | 


z 4 portretami wyszedł 

z druku i jest do na- 

bycia we wszystkich 
księgarniach. 


Cena Kar. 1°20, z przesyłka 
poczt. Kar. 130. 35H 


AAK HAE K AAE 
Cukiernia 


2. Majowskiego S0 


ulica Karmelicka |. 7 
poleca na ŚWIĘTA : 
Torty, Mazurki, Przekła- 
dańce, Serniki, Babki i t. p. 
Baranki i kwiaty cukrowe, 


Masa migdałowa i orzechowa. 
W ostatnich dniach przedńwiątecz- 
nych wielki wybór gotowych tartów 
) i ciast. 
Zamówienia zamiejscowe we- 
i dług życzenia. 361 


RKKA 


Redaktor odzomiędstalny : Ludwik usosapańaki 


-| Bardzo niskie ceny. 


i Lypmut Wieczorek | 


Kraków, Suklennica 29. 
Najlopera bielirna męska 
Naj modniejsze kruwarki, 
Najiepara rękawiczki. 


58 


AAAA IO 


Tom. Górecki 


tandel żelaza, 
Kraków, Rynek 9, 


p leca ne sewon wiosenny największy 
wybór 


Marzę ogrodach: 


topaty | motyki stalowo prasowane 
1 kuta, 

Grabie vgrodówe kute i stalowe 
„Adler, 

widły stalowe do smopów, siana i mie 
wori, 

Noże i nuàyoa ogrodulcse yetdi, 

Notyoa na drążaw | dn tapai 

Narzędzia irezaskie | drugo 

Siatki i drut kalesasty do og 

Sznzetki droienn | skrubac 


de 


draw, 
Piemanza | pasurki ilo kwiatów, 


Łepatki do przesudzania roślin, 
Smawaj ręsen 1 Hydry, 
auaowki dw podlewania, 

Garnitury garsędai dla mlodziezy, 
Wszelkie lene narzędzia oajtasioj. 


Zamówienia z prawiacy| adwretnie. 


E | AAAA 


Mydło z konikiem | 


216 


| 


2 mleka liliowego 


najłagodniej działające na skórę, 


oraz prz 
Wszędzi 


eciwka piegom. 


Zawiadamiam! 


Jedna próba wystarczy, by Szanowni 


Odbiorcy stale się zaopatrywali w chleb 
wiejski, czysto żytni, razowy, który jako 
dobry produkt nie jest wcale droższy 
od innych chlebów, ale znacznie zdrow- 
szy i smaczniejszy, — zawsze stale do 
nabycia u 


Michała Jlodzeńskiego 


tarak ów, ul. Floryańka 40. 


W nledziele i święta handel zamknięty. 


342 


Ńrsk W Karneskiego 1 K, Woinare w Mrakęrig pod say. A Neraka 


e do nabycia. i 


1 


